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G o s p o d a rc z e p o ła ż e n ie S o D ie fó o  
d  d z ie s ią tą ro c z n i:? p a n o w a n ia .
Nowoczesna stratę ja za jedną z głównych 

zasad, prowadzących do zwycięstwa uważa do­
kładne poznanie sił przeciwnika. Ten tylko mo­
że zwyciężyć, kto nie pozwoli wrogowi ubiec 
się w przygotowaniach do walki, kto pilnie ba­
czy na postępy przeciwnika i odpowiednio przy­
gotowuje własne siły do obrony. Niedostateczna 
ocena sił* przeciwnika i niespodziewane stwier­
dzenie jego przewagi już po rozpoczęciu walki 
— decyduje prawie zawsze o przegranej.

Dlatego też i Polska, mając z dwóch stron 
sąsiadów, którzy nie mogą pogodzić się z jej by­
tem politycznym, winna czuwać i dokładnie zda­
wać sobie sprawę ze stosunków panujących u 
jej przeciwników, z ich sił i zamiarów. Na ogół 
w społeczeństwie naszem znajomość tych rzeczy 
nie jest zbyt wielka, a zwłaszcza w stosunku do 
osłoniętego mgłą tajemniczości wschodniego są­
siada utarły się od wielu lat komunały o panu 
jącej tam nędzy, głodzie i anarchji gospodarczej. 
Te niepochlebne i lekceważące sądy oparte na 
doświadczeniach pierwszych lat rewolucji bol­
szewickiej — dzisiaj są pod w:clv względami 
przestarzałe i nie odpowiadają rzeczywistości. 
Z okazji obchodzonego przez sowiety dziesięcio­
lecia swych rządów w Rosji warto choć pobie­
żnie zastanowić się nad zmianami, jakie w tym 
okresie zaszły w układzie sił i stosunków nasze­
go wschodniego sąsiada.

Przedewszystkiem więc trzeba stwierdzić, że 
wbrew częstym przepowiedniom rychłego upad­
ku rządów bolszewickich w Rosji, władza sowie­
tów wykazała w ciągu minionego dziesięciolecia 
wielką żywotność i odporność, dużą zdolność 
przystosowywania się do warunków życiowych, 
oraz niewątpliwe talenty organizacyjne w ujmo­
waniu w karby swej despotycznej dyktatury mil­

ionowych mas ludu rosyjskiego.
Inną już jest rzeczą, że dla zachowania i 

ugruntowania władzy, bolszewicy musieli w prak­
tyce zrezygnować ze swych zasad i rzucie w kąt 
teorje Marksa i Lenina. Pozostały one do dzi­
siaj na cierpliwym papierze programów partyj­
nych i służą od czasu do czasu jako dekoracje i 
i ozdoby przemówień przywódców partyjnych w 
czasie obchodów i uroczystości urzędowych.

Po kilkoletnim okresie panowania t. zw. 
„wojennego komunizmuktóry był próbą prak 
tycznego wcielenia w życie ideałów komunistycz­
nych w sferach kierowniczych partji zrozumiano, 
że taki program pcha całe olbrzymie państwo ro­
syjskie w przepaść największej nędzy, głodu i 
całkowitej ruiny ekonomicznej, że cofnie on Ro­
sję o kilka wieków wstecz do najniższego pozio­
mu pierwotnego rolnictwa i gospodarki naturalnej 
i że na tej drodze nietylko nie zostanie osiągnię­
ty zamierzony cel — zorganizowanie ustroju ko­
munistycznego lecz przeciwnie w zamęcie i 
chaosie anarchji upaść musi władza partji i dykta­
tura komunistyczna nad ludem rosyjskim.

Aby temu zapobiec postanowiono poświę­
cić zasady i teorje, a natomiast cały wysiłek 
skierować na utrzymanie w swem ręku władzy i 
rządów w Rosji. Na tle tego procesu dziejowe­
go powstał w sowietach nowy kierunek polityki 
ekonomicznej, t.zw. „NepM, stanowiący pierwsze 
odstępstwo od teorji czystego komunizmu i czy­
niący koncesje na rzecz znienawidzonych poglą­
dów i zasad burżuazyjnych i kapitalistycznych.

Początek nowej polityki ekonomicznej datuje 
się mniejwięcej od czasu zawarcia pokoju z Pol­

ską. Po przekreśleniu przez bohaterskie zwy­
cięstwo polskie planów narzucenia Europie prze­
wrotu rewolucyjnego wyczerpane długotrwałą woj­
ną domową, sowiety zabrały się do uporządko­
wania swego życia wewnętrznego i oparcia go na 
podstawach, dających gwarancję i możność wybr* 

n;ęcia z tej głębokiej otchłani nędzy i upadku e- 
konomicznego w jaki wepchnęła Rosję rewolu­
cja bolszewicka i wywołana przez nią wojna do­
mowa.

Nie łatwym był dla sowietów odwrót z dro­
gi wytkniętej przez rewolucję bolszewicką. Jak 
powiedzieć masom robotniczym, że cały przewrót, 
który miał zaprowadzić powszechny raj na ziemi, 
okazał się błędnym w swem założeniu i dopro­
wadził do bankructwa? Potrzebę zmiany progra­
mu gospodarczego rozumiały sfery kierownicze i 
decydujące w partji, ale szeregi rozagitowanych 
zwolenników nie mogłyby tego zrozumieć. Ogło­
szono więc, że wyczerpane przez wojnę i rewo­
lucję państwo sowieckie potrzebuje wypoczynku 
— „pieredysz^i", tj. chwilowego zaprzestania wal­
ki w celu nabrania nowych sił.

Odtąd datują się w polityce zewnętrznej so­
wietów usiłowania nawiązywania stosunków z ka­
pitalistami zagranicznymi i udzielanie im konce­
sji na eksploatację rosyjskich bogactw naturalnych 
w zamian za dostarczanie środków odbudowy ży­
cia ekonomicznego i gospodarczego Rosji. Pod 
wpływem tych samych czynników i w polityce 
wewnętrznej ujawnia się stała rewolucja w kierun­
ku „burźuazyjnym".

Zwycięski proletariat mjeiski, zjadłszy nagro­
madzone w czasach przedrewolucyjnych zapasy, 
skazany został na głód i nędzę. Nie pomogły 
zbrojne wyprawy na wieś dla odebrania zboża 
chłopom. Rosyjski „mużyk", widząc, że wypro­
dukowane przez niego na upaństwowionej ziemi 
zboże nie jest jego własnością, lecz należy do 
państwa, zaczął siać tylko tyle, ile mu było niez­
będnie potrzeba dla wyżywienia siebie z rodzi­
ną. Ta bierna opozycja mas chłopskich wywo­
łała w pierwszych latach straszliwy głód w Rosji 
sowieckiej i skuteczniej od wszelkich zbrojnych 
wystąpień kontrewolucji złamała system komuni­
stycznej gospodarki społecznej.

Partja komunistyczna, chcąc się utrzymać 
przy władzy, musiała skapitulować przed biernym 
oporem włościaństwa i szukać z niem porozumie­
nia, które mogło nastąpić tylko na podstawie u- 
znania własności prywatnej i wolności rozporzą­
dzenia wytworami gospodarstwa rolnego. Przy­
wrócono więc częściowo własność prywatną i ze­
zwolono na drobny handel wewnętrzny. Państwo 
zatrzymało jednak w swojem ręku cały wielki 
przemysł i monopol handlu zagranicznego. Poza- 
tem zreformowano ustrój pieniężny i wprowadzo­
no monetę o stałej wartości.

Jednem słowem stworzone zostały na nowo 
wszystkie prawie „burżuazyjne" urządzenia i po­
rządki, z tą tylko zmianą, że jako właściciel ob­
szarów rolnych i wielkiego przemysłu figuruje 
państwo sowieckie, a na miejscu dawnych posia­
daczy obszarników i fabrykantów, rządzą dzisiaj 
i eksploatują masy robotnicze uprzywilejowani 
dygnitarze partyjni. Dola i położenie klasy ro­
botniczej na tej zmianie nic nie zyskały. Obec­
ne położenie robotnika sowieckiego jest niewątpli­
wie znacznie gorsze od przedwojennego i przed­
rewolucyjnego. Jednakże w stosunku do pierw­
szych lat ustroju bolszewickiego widać ogromne 
postępy i zmianę na lepsze.

Bądź co bądź życie pokojowe i praca w cią­
gu ostatnich kilku lat robią swoje. Powoli dźwi 
ga się z upadku rolnictwo i odbudowywuje prze­
mysł. Dzisiaj nie ma już ani mowy ani porówna­
nia z głodowemi płacami lat 1920—22. Rosja 
nabiera aił, a dzięki obfitości bogactw natural­
nych, olbrzymim obszarom urodzajnej ziemi i li­
cznej ludności — może niezadługo znowu zająć 
poważne miejsce wśród mocarstw europejskich.

Oczywiście, że na przeszkodzie w szybkiej 
odbudowie gospodarczej Rosji stoi jej obecny 
ustrój polityczny. Zniszczony przez wojnę i re­
wolucję kapitał prywatny i państwowy — dla 
swego odbudowania wymaga wielu lat pracy. Przy­
ciągnięcie zaś kapitałów zagranicznych przy o­

becnym ustroju i panowaniu rządów komunistycz­
nych w Rosji jest bardzo trudne, o ile nie zupeł­
nie wykluczone. Jednakże i na tern polu Sowie­
ty nie zaprzestają wysiłków w celu pozyskania 
poważniejszej pożyczki zagranicznej. Gotowe są 
one nawet dla jej otrzymania uznać stare długi car­
skiego rządu. Na tę mianowicie wędkę pragną 
złowić pożyczkę we Francji.

Oczywiście, że osiągnięcie poważnej pożycz­
ki zagranicznej przyczyniłoby się bez wątpienia 
do szybkiego rozwoju potęgi gospodarczej i po­
litycznej Sowietów. W parze zaś z tero, pomi­
mo wszelkich układów i zapewnień sowieckich, 
wzmogłaby się też i propaganda komunistyczna 
w państwach kapitalistycznych. W ogólnym wśęc 
interesie kapitału nie leży bynajmniej przy obec­
nym ustroju politycznym Rosji sowieckiej dążyć 
jej z pomocą finansową. Natomiast nie jest wca­
le wykluczonem, że poszczególne grupy finansi­
stów dla własnych doraźnych korzyści mogą So­
wietom udzielić takiej pożyczki.

Możemy sobie wyobrazić, jak niebezpiecznym 
i potężnym sąsiadem stałoby się dla nas wówczas 
państwo sowieckie, mając skoncentrowany w swem 
ręku cały aparat wielkiego przemysłu i absolutny 
monopol handlu zagranicznego. Na tern tle ła­
twiej zrozumieć możemy doniosłość dla Polski 
świeżo uzyskanej pożyczki zagranicznej, która u- 
możliwi nam dotrzymanie kroku sąsiadom w roz­
woju ekonomicznym.

Na wzrost sit^ naszych sąsiadów nie wolno 
nam zamykać oczu, ale oceniając trzeźwo i bez 
zdenerwowania ich postępy — należy zdwajać 
własne wysiłki w pracy nad gospodarczem odro­
dzeniem i odbudową Ojczyzny. Będzie to dla 
nas najlepsze zabezpieczenie, gdy w gospodar­
czym wyścigu państw nie pozostaniemy na sza* 
rym końcu. R. M.

Krótkie wiadomości telegraficzne.
O wielkiej katastrofie kolejowej donosi tele­

gram agencji sowieckiej. Sto dwadzieścia kilome­
trów na wschód od Czyty, na linji kolei trans­
syberyjskiej, nastąpiło wykolejenie się ekspresu 
syberyjskiego, idącego z Wladywostoku. Liczba 
ofiar ma być bardzo duża.

♦

Burza lodowa ną morzu Kaspijskiem pochło­
nęła wiele ofiar. Dotychczas uratowano około 
2000 rybaków. Na poszukiwanie zaginionych po­
słano hydroplany i aeroplany. Straty są olbrzymie.

♦
Do Genewy zjechali się już wszyscy człon­

kowie Rady Ligi Narodów. Pierwsze posiedze­
nie wyznaczone ną poniedziałek 5. XII. W nie­
dzielę odbywały się prywatne rozmowy i konfe­
rencje pomiędzy uczestnikami sesji Rady L. N., 
mające na celu wymianę poglądów pomiędzy 
przedstawicielami poszczególnych mocarstw. Min. 
August Zaleski również przybył do Genewy. 
W niedzielę min. Zaleski odbył w czasie wspól­
nego śniadania konferencję z Briandem, omawia­
jąc sprawy będące na porządku posiedzenia Ra­
dy Ligi. Chamberlain spotkał się w Paryżu z 
Briandem jadąc do Genewy, Inastępnie w Gene­
wie. odbyli również konferencję.

«
Delegaci sowieccy na komisję przygotowaw* 

czą konferencji rozbrojeniowej Litwinow i Łuna- 
czarski nie opuścili Genewy po ukończenia ob­
rad komisji, lecz pozostali tutaj, aby spotkać się 
z Briandem i innymi przedstawicielami państw. 
Odbyli oni konferencję ze Stresemannem i Brian­
dem. Tematem rozmów była sprawa stosunków 
polsko-litewskich i kwestja stosunków francusko- 
rosyjskich.

*

Z Genewy donoszą, że przyjazd Marszałka 
Piłsudskiego na Radę Ligi spodziewany jest tam 
na czwartek lub piątek.



Kra we powstanie na Ukrainie!
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—  O  c ó ż  id z ie  ?

—  O  to , a b y ś p a n ie  S c h u l l w y b r a ł s ię  p o c i -  

c h u tk u d o p a n a S a u v a i tr e ’a  i o z n a jm ił m u , ż e  

M a r ta  n ie  p r z y jm u je  je g o z r z e c z e n ia  s ię , ż e  b e z  

w z g lę d u  n a  je g o  u b ó s tw o , o d d a je  m u  s w ą  r ę k ę .

S c h u l l p o tr z ą s ł g ło w ą , d a ją c  te r n  p o z n a ć , ż e  

n ie  p o d z ie la  p r z e k o n a ń  o b u  k o b ie t .

—  O w s z e m  z r o b ię  to , k r o k  te n  b o w ie m  u c z y ­

n io n y  p r z e z e m n ie  n ie  n a r a z i n a  n ic  p a n n ę  M a r tę .  

Z o b a c z ę  s ię  z p a n e m  S a u v a i tr e ’m  i z r o b ię  w s z y s t­

k o  c o  m o ż liw e , b y w r ó c ić z p o c ie s z a ją c ą  o d p o ­

w ie d z ią .

S ło w o m  ty m  to w a r z y s z y ło  w y m o w n e  s p o j rz e ­

n ie  n a  s ta r ą p a n n ę . S c h u ll u s z c z ę ś liw io n y  b y ł ,  

ż e m o ż e w y ś w ia d c z y ć p r z y s łu g ę o s o b ie , k tó r ą  

k o c h a ł . K a z a ł o s io d ła ć  k o n ia  i c h o ć  k ie p s k i je ­

ź d z ie c , r u s z y ł n a  n im  d o  m ie s z k a n ia  S a u v a it r e ’a ,  

o d le g łe g o o ja k ie d w a d z ie ś c ia k i lo m e tr ó w  o d  

z a m k u .
* *

*

S c h u l l w y m in ą w s z y d łu g ą a le ję p la ta n ó w ,  

p r o w a d z ą c ą d o  m ie s z k a n ia  L u c ja n a , z a s ta ł p r z e d  

d o m e m  s ta r e g o  J e r e m ia s z a . N ie  z n a ł a n i d o m u ,  

s n i s łu g i , t r a f i ł d o p y tu ją c  p o  d r o d z e .

—  C z y  tu  m ie s z k a  p a n  S a u v a i tr e ?  —  s p y ta ł  

s ta r e g o .

—  W ła ś n ie .

—  c z y m o ż n a n ie z w ło c z n ie w id z ie ć s ię z  

p a n e m  ?

—  N ie  m o ż n a , p a n a  b o w ie m  o d  w c z o r a j w ie ­

c z ó r n ie m a  w  d o m u .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .

L w ó w . „ N o w y j C z a s* *,  w ś la d  z a  p is m a m i r u >  

m u ń s k ie m i z a m ie s z c z a w ia d o m o ś c i o  p r z e b ie g u  

r u c h u  p o w s ta ń c z e g o n a  U k r a in ie .

T y r a s p o l i M o h y le w , s ą  w e d le  ty c h  d o n ie s ie ń  

te r e n e m  k r w a w y c h  w a lk .

W  K a m ie ń c u  P o d o ls k im  p o w s ta ń c y r o z g r o ­

m ili w ła d z e  s o w ie c k ie  i d o p ie r o  p o  d w u d n io w y c h  

w a lk a c h  p o k o n a n i z o s ta li p r z e z o d d z ia ły  w o js k  

r e g u la r n y c h , k tó re  z  p o w r o te m  o p a n o w a ły  m ia s to .

W z d łu ż w y b r z e ż a D n ie p ru s ły c h a ć ja k o b y  

c ią g ła  p a lb ę  k a r a b in o w ą .

Wybuch amunicji w Skarżysku.
W z a k ła d a c h  a m u n ic y jn y c h  p r z y  s ta c j i S k a r - r o b o tn ic z o s ta ło w s k u te k w y b u c h u c ię ż k o p o -  

żysko n a s tą p i ł w y b u c h  z a p a ln ik ó w  d la  g r a n a tó w , r a n io n y c h .

Wiele a m u n ic ji a r ty le r y js k ie j e k s p lo d o w a ło . 2 0

Możliwość porozumienia angielskc-sowiecklego?
U r z ę d o w y k o m u n ik a t a n g ie ls k ie j d e le g a c j i  

d o n o s i , ż e a n g ie ls k i m in is te r C h a m b e r la in  z g o ­

d z i ł s ię  p r z y ją ć  d z is ia j s o w ie c k ie g o d e le g a ta  n a  

k o n f e r . r o z b r o je n ia  w  G e n e w ie  L itw in o w a . A u d je n -  

c ja  n a s tą p i w  p o n ie d z ia łe k  p o  p o łu d n iu . K r ą ż ą  

tu ta j p o g ło s k i o  n o w y c h  in s tr u k c ja c h  d la  d y p lo ­

W zatrutej atmosferze Kowna.
Najpospolitsze gwałty i najpotworniejsze pogłoski.

R y g a . Ż a n d a r m e r ja p r z e p r o w a d z i ła  r e w i­

zję w m ie s z k a n iu  w ic e m a r s z a łk a  s e jm u  l i te w s k ie ­

go K a jr y s a . Z a b r a n o  k s ią ż k i, r ę k o p is y  i l is ty .

N a s tę p n ie a r e s z to w a n o p o r u c z n ik a  1 p u łk u  

p ie c h o ty  K r a u p a s a , p r z y c z e m  z r e w id o w a n o  k a s y ­

n o o f ic e r s k ie 1 p u łk u  i k o s z a r y . O k a z a ło  s ię ,  

że 1 p u łk p ie c h o ty n a le ż a ł d o  s p is k u s o c ja ld e ­

m o k r a tó w .

W a ld e m a ra s w y je c h a ł d o G e n e w y  z  ż o n ą ,  

k tó r a  k ie r u je  je g o  k r o k a m i .

W  d a ls z y m  c ią g u  t r w a  m a s o w e z w a ln ia n ie  

urzędników s y m p a ty z u ją c y c h  z  o p o z y c ją . P o c ią ­

ga to za s o b ą d e z o r g a n iz a c ję  a p a r a tu  p a ń s tw o ­

wego. M ię d z y  in n y m i z w o ln io n o  z e s łu ż b y  n a ­

c z e ln ik a  p o l ic j i p o l i ty c z n e j B u d r y s a . W  g o d z in ę

Zabójstwo gospodarza Iwańczyka w Ryńsku.
Sprawcy zabójstwa skazani na karę śmierci.

W e  w to r e k  2 9  l i s to p a d a  w  2  d n iu  r o z p r a w y  n a  p o ­
czątku p r z e w o d n ic z ą c y  o d c z y tu je  p is m o  d r .  D a n d e ls k ie g ó ,  
który z p o w o d u  c h o r o b y  n ie  m o ż e  s ię  s ta w ić  n a  r o z p r a ;  
wę. n a s tę p n ie  T r y b u n a ł p o w z ią ł u c h w a łę o d b y c ia w iz j i  
lo k a ln e j w  R y ń s k u . C a ły s k ła d s ą d u z o s k a r ż o n y m i  
i n ie k tó r y m i ś w ia d k a m i p o  g o d z in ie  1 1 n a  c z te r e c h  a u to ­
m o b i la c h  u d a ł s ię  n a  w iz ję  lo k a ln ą  d o  R y ń s k a .

P o d c z a s  w iz ji lo k a ln e j  s tw ie r d z o n o ,  ż e  i s to tn ie  ś w ia ­

dek —  d z ie s ię c io le tn ia  s łu ż ą c a m ia ła r a c ję , ż e d r z w i  
w s ie n i s ą  o s z k lo n e , c z e m u o s k a r ż e n i z a p r z e c z a l i , a  r ó ­
wnież i p o l ic ja  te g o  n ie  z a u w a ż y ła , ż e  d z ie w c z y n k a  r z e ­

czywiście m o g ła  w id z ie ć , ja k  z a m o rd o w a n e g o  w y n o s z o n o  
D a le j le k a r z e r z e c z o z n a w c y s tw ie r d z i l i s ta n o w c z o , ż e  
śmierć I w a ń c z y k o w i z a d a n a  b y ła  n ie p r z e z k o n ie . Z a ­
mordowany m ia ł z ła m a n y c h  o s ie m  żeber, p r z e k r w a w ie -  
nie płuc, tu d z ie ż  z n a k i o d  u d u s z e n ia  n a  s z y i  p o c h o d z ą  o d  
rąk lu d z k ic h . M a tk a d z ie s ię c io le tn ie g o ś w ia d k a G a la -  
sińskiej zeznała, ż e  c ó r k a  je j m ó w iła  o m o r d e r s tw ie  ta k  
samo jak w s ą d z ie . P o  w iz j i lo k a ln e j , z  k tó  e j s ą d p o ­
w r ó c i ł o  g o d z . 2 0 , p r o k u ra to r  p r o s i o p r z e s łu c h a n ie je ­
szcze d w ó c h  ś w ia d k ó w , a m ia n o w ic ie  b r a ta  z a m o r d o w a ­
nego i ś w ia d k a  M e c h liń s k ie g o .

N a s tę p n ie  z b a d a n o  ś la d y  k r w i n a  u b r a n iu  i k o s z u li  
oskarżonego A lb . I w a ń c z y k a , a  d r . T a r n o w s k i  s tw ie rd z i ł ,

N E L L Y  L I E U T I E R

Żona Renegata.
9 )  ( C ią g  d a ls z y ) .

M a r ta  u d a ła s ię  d o s w e g o p o k o ik u , s ia d ła  

p r z y  o k n ie w y c h o d z ą c e m  n a  o g r ó d  i z b i ją c e m  

s e r c e m , r ę k ą  d r ż ą c ą  o d  w z r u s z e n ia  o tw o r z y ła  ó w  

l io t , k tó r e g o  t r e ś ć  ju ż  z n a m y .

P r z e c z y ta ła  d o  k o ń c a , w y d a ł  je j s ię  d z iw n y m , 

wcale g o  n ie  z r o z u m ia ła .

P a p ie r u p u ś c iła  n a  s tó ł , p r z e z k i lk a m in u t  

zaczęła r o z m y ś la ć . W z ię ła  d o  r ą k  k o p e r tę  i o g lą ­

dała na w s z y s tk ie  s t r o n y ; b y łż e te n l i s t r z e c z y ­

wiście d o  n ie j a d r e s o w a n y ?

K ie d y c io c ia W ik to ry n a w e s z ła , z n a la z ła  

Martę z im n ą , n ie r u c h o m ą  ja k  p o s ą g .

—  N o  i c ó ż  p is z e  ? m o g ę  w ie d z ie ć  ?

—  U p a ja l iś m y s ię p ię k n y m  s n e m  —  o d p o ­

w ie d z ia ła s ło d k o M a r ta , p o w ta r z a ją c p ie rw s z e  

z d a n ie L u c ja n a .

—  A  s e n  te n ?  —  s p y ta ła W ik to r y n a .

—  N ie  c h c e g o ju ż u r z e c z y w is tn ić , b o  je s t  

b ie d n y .. .

—  A  ty  c o  m y ś lis z  o  te r n , d z ie c ię  m o je  ?

—  J a ! c h c ę g o u r z e c z y w is tn ić b a r d z ie j n iż  

k ie d y k o lw ie k . C h c e o d je c h a ć —  n ie o d je d z ie  

b e z e m n ie . C h c e  c ie r p ie ć  —  n ie  b ę d z ie  s a m  c ie r ­

piał. Nie m ó g ł je s z c z e  s p e łn ić  s w e g o  o k r o p n e g o  

z a m ia r u , m u s i b y ć z  p e w n o ś c ią  w  d o m u o jc a .

Tomski czy Stalin?
M o s k w a . O s ta tn ie  w ie lk ie  p r z e m ó w ie n ie  k ie ­

r o w n ik a  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , T o m s k ie g o , w y ­

w o ła ło  tu ta j o g ó ln e  i r o z l ic z n e k o m e n ta r z e .

W  p r z e m ó w ie n iu  s w o je m  T o m s k i b r o n ił  S ta ­

l in a  o p o w ia d a ją c  s ię  z a  n im , b r o n i ł g o  je d n a k  w  

ta k i s p o s ó b , iż  n ie  o s ła n ia ją c ż a d n e g o  z b łę d ó w  

d y k ta to ra  s o w ie c k ie g o  r a c z e j n a ń  n a p a d a ł .

W  p e w n y c h  k o ła c h  u tr z y m u je  s ię  p r z e k o n a ­

n ie , iż  T o m s k i je s t k a n d y d a te m  n a  s ta n o w is k o ,  

z a jm o w a n e  o b e c n ie  p r z e z  S ta l in a .

m a c j i a n g ie ls k ie j o tr z y m a n y c h w  te j s p ra w ie  z  

L o n d y n u .

R e s z ta c z ło n k ó w  r o s y js k ie j d e le g a ji n a  k o ­

m is ję  p r z y g o to w a w c z ą  d o  k o n f e r e n c j i r o z b r o je n io ­

w e j w  p o n ie d z ia łe k  o p u ś c i ła  G e n e w ę  w y je ż d ż a ją c  

w  k ie r u n k u  n a  B e r l in .

p o  z w o ln ie n iu  B u d r y s n a g le z a c h o r o w a ł n ie b e z ­

p ie c z n ie . R o z e s z ła  s ię  p o g ło s k a , ż e  z o s ta ł o tr u ty .

L is tó w  a d r e s o w a n y c h  d o  c z ło n k ó w  o p o z y c j i  

c e n z u r a  n ie p r z e p u s z c z a . W  s z e r o k ic h k o ła c h  

s p o łe c z e ń s tw a  p a n u je  z  te g o  p o w o d u  n a d z w y c z a j ­

n e  p o d n ie c e n ie . N a z y w a ją  ta k ie p o s tę p o w a n ie  

m e to d a m i b o ls z e w ic k ie in i.

„ R y ta s " d o n o s i z  P a r y ż a , ż e  ^ in . Z a le s k i  

m a  s p o tk a ć  s ię  z  W a ld e m a r a s e m  i m a  m u z a k o ­

m u n ik o w a ć , ż e  je ż e l i o n  n ie  z g o d z i s ię  n a  w y c o ­

f a n ie  k w e s tj i l i te w s k ie j z p o r z ą d k u  o b r a d  g e n e w ­

s k ic h , to  w r ę c z y  m u  u l t im a tu m . G a z e ty  n ie  p o ­

d a ją , ja k ie  to  m a  b y ć  u l t im a tu m .

"“ " ■• N a o d c in e k  p o w ia tu  ś w ię c ia ń s k ie g o  w y s ła n o  

2  p u łk i p ie c h o ty .

ż e  , ,t r o c h ę  je s t  z a  d u ż o  k r w i“ , a b y  to  m o g ło  p o w s ta ć  z  k r o ­
s ty  n a  tw a r z y . N a  te r n  p o s tę p o w a n ie  d o w o d o w e  z a m k n ię to .

P r o k u r a to r  L ip iń s k i w  s w e j p r z e s z ło  g o d z in n e j  m o ­

w ie  a n a l iz u je  c a ły  p r z e b ie g p o s tę p o w a n ia d o w o d o w e g o  
i u d o w a d n ia  w in ę o s k a r ż o n y c h  i w ia r o g o d n o ś ć  ś w ia d k a  
s łu ż ą c e j  G a la s iń s k ie j . O s k a r ż e n i  z a m o r d o w a l i  I w a ń <  z y k a ,  

w y n ie ś l i g o  d o  s ta jn i i s tw o r z y l i b a je c z k ę  o  z a b ic iu  p r z e z  
k o n ie , k tó r e  ja k  s tw ie r d z o n o  s ą  z u p e łn ie  s p o k o jn e . D a le j  
p r o k u r a to r  w s k a z u je ,  ż e  o s k a r ż e n i p r z e z  c a ły  c z a s  p r o c e s u  
n ie  o k a z u ją  ż a d n e j  s k r u c h y . P r o k u r a to r  o s k a r ż a  w s z y s tk ic h  

t r o je  o  z b r o d n ię m o r d e r s tw a  z  p a r . 2 1 1 u s t . k . i w n o s i  
d la  n ic h  o  k a r ę  ś m ie r c i .

O b r o ń c a  o s k a r ż o n e j I w a ń c z y k o w e j a d w . S o k u ls k i  
r ó w n ie ż  w s w e j  p r z e s z ło  g o d z in n e j  m o w ie ,  z b i ja  a k to s k a r ż e -  
n ia  i p r o s i o  u w o ln ie n ie  o s k a r ż o n e j. R ó w n ie ż  a p l p . W i­
ś n ie w s k i , o b r o ń c a  z  u r z ę d u  T e m p lin a  i A lb in a  I w a ń c z y k a  

s ta ra  s ię  o s ła b ić  w ia r o g o d n o ś ć  z e z n a ń  G a la s iń s k ie j  i  p r o ­
s i o  u w o ln ie n ie  o s k a r ż o n y c h . S ą d p o  d łu ż s z e j n a r a d z ie  
o  g o d z in ie  1 ,3 0  w  n o c y  w y d a ł w y r o k , s k a z u ją c y H e le n ę  
I w a ń c z y k o w ą , T e m p lin a i A lb in a I w a ń c z y k a n a k a r ę  

ś m ie r c i .
O d  c h w il i w y d a n ia  w y r o k u  s k a z a n i m a ją  7  d n i c z a ­

s u  n a  w n ie s ie n ie  s k a rg i a p e la c y jn e j , p o c z e m  w y r o k s ta ­
n ie  s ię  p r a w o m o c n y m .

C io c iu , c z y z e c h c e s z p o s ła ć u m y ś ln e g o  n a ty c h ­

m ia s t, a b y  m u  p o w ie d z ia ł, ż e  g o  c z e k a m ?

—  B r a c ia  g o  n ie  z n a ją —  o ś m ie l i ła s ię  z a u ­

w a ż y ć  c io c ia .

—  T o  n ic , a le  ty ś z e z w o l iła . B r a c ia  s ię  n a m  

n ie  s p r z e c iw ią . . .

—  J e ż e l i je d n a k  b e z  w z g lę d u  n a  tw o ją  in te ­

r e s o w n o ś ć , p a n  S a u v a i tr e z e c h c e  o d je c h a ć , a b y  

s t r a c o n y  o d b u d o w a ć  m a ją te k ?

—  J e d n o  m o je  s ło w o  p o w s tr z y m a g o  i s k ło ­

n i d o  p r z e p r o s z e n ia  z a  to , ż e  z w ą tp ić  m ó g ł o  n a s .

—  S k o r o ta k , d o b r z e ; —  to m ó w ią c c io tk a  

W ik to r y n a  w y s z ła z a ją ć s ię p o s e ls tw e m . N ik t  

le p ie j n ie  m ó g łb y  s ię w y w ią z a ć z  te j d e l ik a tn e j  

m is j i ja k  'S c h u l l , k tó re g o  p o ś w ię c e n ie  z n a ła  i l i­

c z y ć  n a ń  m o g ła .

S p o tk a w s z y  g o  w ię c , p o w ie d z ia ła  w p r o s t :

—  J e s te ś p a n n a s z y m  p r z y ja c ie le m  i d a s z  

s ło w o , ż e  z a c h o w a s z  s e k r e t ,

S c h u l l z d a w a ł s ię  m ó w ić  w z r o k ie m :

—  C z e g o  p a n i ż ą d a s z  —  je s t n ie p o tr z e b n e .  

W ik to r y n a  z r o z u m ia ła  to  i z a r a z  te ż  d o d a ła :  

—  P o n ie w a ż  p a n  w ie s z  w s z y s tk o  o  z a m ie r z o -  

n e m  p o łą c z e n iu M a r ty z p a n e m  S a u v a i tr e ’m ,  

p r z e c z y ta j l i s t ja k i o tr z y m a ła  o d  n ie g o .

—  C h o ć b y m  b y ł b ie d n ie js z y o d J o b a , n ie  

ś m ia łb y m  n ig d y  n a p is a ć  p a n i c o ś p o d o b n e g o  —  

r z e k ł S c h u l l p o  p r z e c z y ta n iu  l i s tu .

J e s te ś p a n i p e w n a , ż e  p a n  L u c ja n  k o c h a  p a n ­

n ę  M a r tę ?

—  M a r ta  m a tę p e w n o ś ć  —  o d p o w ie d z ia ła  

s ta r a  p a n n a  — • i d la te g o  m u s im y  z r o b ić  to , c z e g o  

ż ą d a .

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińka.

P e lp l in . —  E g z a m in o r g a n is to w s k i . D n ia  

2 1 i 2 2  u b . m . o d b y ł s ię  p r z e d  b is k u p ią  k o m is ją  

e g z a m in a c y jn ą  o r g a n is tó w  e g z a m in  o r g a n is to w s k i . 

E g z a m in  z d a l i z d ie c e z ji p p .: B o r z y s z k o w s k i I z y ­

d o r , K o w a ls k i A lfo n s , L a n g e L e o n a r d , L e h m a n  

A m b r o ż y , L u d w ik o w s k i B o le s ła w , M a z u r B e n o n ,  

M a jk a  A n d r z e j, N a p ią te k W ła d y s ła w , R a p ic k i  

L e o n , R u tk o w s k i L u d w ik , S to p a J a n , S tr z e lb a  

I g n a c y , S c h u lc  A n to n i , K r y s z e k  B r o n is ła w , D o r a -  

w a  S z c z e p a n .

P e lp lin . U s ta n o w ie n i z o s ta l i : K s . w ik a r y  

B r z ą k a ła z  L is e w a w  L ip u s z u , k s . w ik . P a n e k  

z  L ip u s z a  w  L is e w ie .

A d m in is t r a to r e f f T  o p r ó ż n io n e j p r z e z ś m ie r ć  

ś . p . k s . p r ó b . W a c h o w s k ie g o  p a ia f j i w  Z w in ia -  

r z u , z o s ta ł m ia n o w a n y k s z w ik a r ju s z L a b e n z  

z  T o r . P a p o w a .

P e lp lin . W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 8  u b .  m . u d z ie ­

l i ł N a jp r z e w . k s . b is k u p  S ta n is ła w  W o jc ie c h  k a ­

n o n ic z n e j in s ty tu c j i k s . Ż e la z n e m u  n a  b e n e f ic ju m  

w  P r u s z c z u  ( p o w . S ę p ó ln o ) .

K s . w ik a r y  P o k o r s k i z W e jh e r o w a p r z e n ie ­

s io n y  z o s ta ł d o  Wielkiej łąki (Wąbrzeźno).

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno; d n ia  5 g r u d n ia

— Kobieta Wino i Dancing. P o d ta k ie m  

ty tu łe m  dziś w poniedziałek, d n ia  5 grudnia 

artyści Teatru Miejskiego z Grudziądza ode­
grają arcywesołą komedję farsę 3 akto 

wą, S te f a n a K ie d r z y ń s k ie g o . Z n a n y ; e s w e j  

d z ia ła ln o ś c i i n a d z w y c z a jn e j r u c h l iw o ś c i T e a tr  

M ie js k i w  G r u d z ią d z u  z je ż d ż a  d o  n a s z e g o  m ia s ta ,  

a b y z a p o z n a ć n a s z y c h p r a w d z iw y c h w ie lb ic ie l i  

te a tr u  i s z tu k i z e z n a k o m itą  3 a k to w ą  k o m e d ją  

f a r s ą S te f a n a K ie d r z y ń s k ie g o K o b ie ta W in o i 

D a n c in g , k tó r a  z o s ta n ie  o d e g r a n a  w  p o n ie d z ia łe k , 

d n ia 5 g r u d n ia  w  s a li  D w o r u  W ą b r z e s k ie g o  p u n k ­

tu a ln ie  o  g o d z in ie  8  w ie c z . S z tu k a  ta  je s t d o s k o ­

n a łą  s a ty r ą n a o b e c n ie  p a n u ją c e  s to s u n k i, g d z ie  

g łó w n y m  c e le m  je s t c h ę ć  u ż y ś c ia  i z a b a w y . A u to r  

w  s p o s ó b  n ie z m ie r n ie  h u m o r y s ty c z n y  i d o w c ip n y  

s ta r a  s ię  w y k a z a ć z ło , ja k ie  w y n ik a  z p o jm o w a ­

n ia  ż y c ia w  s p o s ó b  ta k  le k k i. Z e  w z g lę d u  n a  n a d  

z w y c z a j z a jm u ją c ą  t r e ś ć  o r a z  n a  k o n c e r to w e  w y k o ­

n a n ie  s z tu k i  p r z e z  z e s p ó ł , z ło ż o n y  z  n a j le p s z y c h  s i ł  

te ą t ru  G r u d z ią d z k ie g o , s z tu k a ta  m ia ła  n ie b y w a  

łe  p o w o d z e n ie  w  G r u d z ią d z u  ja k  r ó w n ie ż  n a  c a -  

łe m  P o m o r z u , to  te ż n ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić  w ie b  

k ie m u  z a in te r e s o w a n iu , ja k ie  s p r a w i ła  w ia d o m o ś ć  

o w y s tę p ie te g o ż  te a tr u . B ile ty  w c z e ś n ie j n a b y ć  

m o ż n a  w  k s ię g . p . R . W o jte c k ie g o .

— Przedstawienie dzieci tutejszej Ochron­
ki. W  u b ie g łą  n ie d z ie lę o d e g ra ły  d z ie c i  tu te js z e j 

O c h r o n k i w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  o  g o d z . 4 - te j  

p o  p o ł . b a jk ę  p t . „ C z e r w o n y  K a p tu r e k " . D o l i ­

c z n ie  z e b r a n y c h  r o d z ic ó w  p r z e m ó w ił w  s e r d e c z n y c h  

s ło w a c h  k s . p r o b o s z c z  Z a k r y ś . M a li  a k to r z y , o d ­

g r y w a ją c y  „ C z e rw o n e g o  K a p tu r k a ” , w y w ią z a li s ię  

z s w y c h  r ó l z n a k o m ic ie , c z e g o  d o w o d e m  b y ły  l i­

c z n e  o k la s k i. N a s tę p n ie  w y k o n a n y  p r z e z  d z ie w ­

c z ę ta  : k o r o w ó d  z o b r ą c z k a m i, ta n ie c c y g a n e k ,  

p r z e z  c h ło p c ó w  z a ś  p o lo n e z : „ W a le c z n y c h  ty s ią c ” , 

b y ł b e z z a r z u tu . G r y , ż y w y o b r a z , ś p ie ­

w y , o r a ż  d e k la m a c je  ś w ia d c z y ły  o  w s z e c h s tr o n n e j  

p r a c y  w  O c h r o n c e . W s tą p ie n ie  n a  s c e n ę g w ia ­

z d o r a  z a k o ń c z y ło  tę  u r o c z y s to ś ć . W  im ie n iu  r o d z i-



c ó w  s k ła d a m y  n a te j d ro d z e  S 3  S łu ż e b n ic z k o m  N . 
M . P ., p o d z ię k ę  z a  z a ję c ie  s ię  n a s z e m y  rn a lu c z k ie -  
m i. —  N a g ro d ą d la N ic h b ę d z ie to , ż e  
w s z y sc y p rz y s y ła ć b ę d z ie m y n a s z e m a łe  
d z ie c i d o  O c h ro n k i.

—  J e s z c z e o s ta tn ie d w a  d n i w a lk i f ra n c u ­
s k ie j i b o k s u n a rz e c z P o m . L ig i O b ro n y  P o ­
w ie trz n e j P a ń s tw a , w p o n ie d z ia łe k  i ju tro  w e  
w to re k . D z iś w  p o n ie d z ia łe k w a lc z ą 1 0  p a r w  
n a jro z m a itsz y c h  w a lk a c h , ja k  w a lk a  ru s k o -s z w a j-  
c a rs k a , w o ln o -a m e ry k a ń s k a , w a lk a c y g a ń s k a , ta ­
ta r s k a , ja p o ń s k a , c h iń s k a , b o k s h in d u s k i, w a lk a  
f ra n c u s k a i b o k s a n g ie lsk i . D z iś  w a lc z ą  w sz y s c y  
z a p a śn ic y  —  p rz e z c o c a ły w ie c z ó r je s t b a rd z o  
z a jm u ją c y . A m a to rz y  i m iło śn ic y  s p o r tu p o s p ie ­
s z ą  w  te  d w a  o s ta tn ie  d n i n a w s p o m n ia n e  z a w o ­
d y  p rz y c z y n ia ją c s ię te m  s a m e m  d o  p o d n ie s ie n ia  
fu n d u s z y  P . L . O . P . P . P o c z ą te k z e w z g lę d u  
n a o b s z e rn y p ro g ra m p u n k tu a ln ie  o g o d z . 8 ,3 0 .

—  F irm a S . K a ła m a js k i w T o ru n iu  u rz ą ­
d z a  w  ty c h  d n ia c h  ta n ią  w y p rz e d a ż  [g w ia z d k o w ą  
w s z e lk ic h  to w a ró w , ja k p o ń c z o c h y , s k a rp e ty , rę ­
k a w ic z k i t ry k o ty , b ie liz n a d a m s k a , c h u s te c z k i ,  
to re b k i, p a ra s o le , k ra w a ty  i tp . p o  b a je c z n ie n i­
s k ic h  c e n a c h . C e n y  te  ^ p o d a n e w  o g ło s z e n iu  n a  
o s ta tn ie j s tro n ie  s ą ta k n isk ie , ż e p rz y ja z d  d o  

T o ru n ia  o p ła c a  s ię .
— - U w a d z e P . P . p ra c o d a w c ó w . D o w ia ­

d u je m y s ię , ż e w n a jb liż s z y c h d n ia c h Z a rz ą d  
O b w o d o w y  F u n d u sz u  B e z ro b o c ia  w  T o ru n iu p rz y ­
s tą p i d o p rz e p ro w a d z e n ia g e n e ra ln e j k o n tro li 
w s z y s tk ic h z a k ła d ó w  p ra c y z n a jd u ją c y c h s ię n a  
te re n ie s w e g o d z ia ła n ia , a m ia n o w ic ie : w  m . m . 
T o ru n ia  i G ru d z ią d z a  i p o w ia t . : B ro d n ic k im , C h e ł­
m iń sk im , D z ia łd o w s k im ,  G ru d z ią d z k im ,  Ś w ie c k im , 
T o ru ń s k im , L u b a w s k im  i W ą b rz e s k im . W  
in te re s ie  p p . p ra c o d a w c ó w ,  k tó rz y  d o ty c h c z a s  n ie  
z a b e z p ie c z y li w  F u n d u s z u  B e z ro b o c ia  s w y c h ro ­
b o tn ik ó w  i p ra c o w n ik ó w le ż y d o b ro w o ln e z g ło ­
s z e n ie p rz e d , p rz y m u s o w ą re je s tra c ją , p o  k tó re j  
z g o d n ie z a it . 3 4  u s ta w y  w y m ie rz a n e b ę d ą  g rz y ­
w n y w  k w o c ie 2 0 0 — 1 0 0 0 z ł . O d n o ś n e  fo rm u la ­
rz e z a m e ld o w a n ia  i o d m e ld o w a n ia m o ż n a n a b y ć  
w  E k s p e d y c ji „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o ." a

—  R a w ic z . („ N ie d o k ła d n o ś c i" w g a z o w n i  
m ie jsk ie j .) W  o s ta tn ic h d n ia c h  m a g is tra t p rz e ­
p ro w a d z ił re w iz ję w  g a z o w n i m ie jsk ie j w R a w i­
c z u ,  g d z ie  u ja w n io n o  s z e re g  u c h y b ie ń  i n ie d o k ła ­
d n o ś c i . W  z w ią z k u  z  te m  w p ły n ą ł n a ra z ie  w n io ­
s e k  o  p o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j  
i k a rn e j ra d c ę W a lc z a k a  i o b ło ż e n ia je g o m a ją t­

k u  a re s z te m .
—  K o m e n d ą P o lic j i P a ń s tw o w e j w  W ą ­

b rz e ź n ie ,  w z y w a  w s z y s tk ic h  p o s z k o d o w a n y c h  p rz e z  
p e w n e g o  o s z u s ta , p o d a ją c e g o  s ię z a w o ja ż e ra n a  
w iró w k i, m a s z y n y  d o  s z y c ia , ro w e ry  i tp . rz e c z y , 
a b y  s ta w ili s ię w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h d o w y ­
ż e j p o d a n e j K o m e n d y w  c e lu  s p is a n ia  p ro to k ó łu .  
O s o b n ik , te n  p o b ie ra ł n a z a m ó w io n e  to w a ry  z a ­
l ic z k i,  to w a ru  z a ś  d o ty c h c z a s  n ik o m u  n ie  d o s ta rc z y ł .

— Baczność!!l D o w ia d o m o ś c i o b y w a ­
te l i p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o . D n ia I . X II . b r . 
p o w ró c ił z k u rs u  t r e s u ry  p s ó w  p o lic y jn y c h  w  P o * 1 
z n a n iu , p ie s „ B ib o " w ra z z p rz e w o d n ik ie m . -  
C i, k tó rz y  b ę d ą  p o trz e b o w a ć  p o m o c y  p s a  p o lic y jn e ­
g o ,  n ie c h a j z g ło s z ą  s ię  d o  K o m e n d y  P o lic ji P a ń s tw o -  
w e j w  W ą b rz e ź n ie , u lic a W o ln o ś c i.

—  Ł ó d ź , ( ś m ie r te ln e  s k u tk i n ie d o z o iu  d z ie ­
c i) . W  Ł o d z i z d a rz y ły s ię w  d n iu d z is ie js z y m  
d w a n ie sz c z ę ś l iw e  w y p a d k i w s k u te k  b ra k u  d o z o ­
ru  n a d  m a ło le tn ie m i d z ie ć m i. P rz y  u l. B rz e z iń ­
s k ie j 3 5 , 2  le tn i M ic h a ł K o ś c ie ln ic k i z b liż y ł s ię  
d o  b a lji p e łn e j g o rą c e j w o d y  i o d u rz o n y  p a rą ,  
w p a d ł d o  u k ro p u . D z ie c k o n a ty c h m ia s t w y d o ­
b y to  i p o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o m o c y , w a lc z y  
o b e c n ie z e ś m ie rc ią . —  D ru g i ta k i s a m  w y p a d e k  
m ia ł m ie js c e w d o m u  p rz y  u l. S ło w ia ń s k ie j 2 7 , 
g d z ie  d o  b a lj i n a p e łn io n e j g o rą c ą w o d ą w p a d ła  
p ó łto ra ro c z n a  H a lin a S o b ie ra js k a . D z ie c k o o d ­
n io s ło s tra sz l iw e p o p a rz e n ia  i z m a rło w ś ró d  o -  
k ro p n y c h  m ę c z a rn i . R o d z ic ó w  p o lic ja p o c ią g n ę ­
ła d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  b ra k  d o z o ru .DCBA

Ożywienie w przemyśle naszego miasta.
P o ż y c z k a a m e ry k a ń s k a , k tó rą o b e c n y  

R z ą d z re a liz o w a ł, p rz y c z y n ia  s ię  w  z n a c z n e j  
m ie rz e d o ro z b u d z e n ia  ru c h u  b u d o w la n e g o ,  
p rz e m y s ło w e g o  i h a n d lo w e g o  n a  c a łe j p o ła *  
c i k ra ju .

N a w e t i n a s z  k o p c iu s z e k  „ P o m o rz e "  z a c z y ­
n a  o d c z u w a ć  b ło g ie  s k u tk i d z ia ła n ia  w s z e c h w ła ­
d n e j m a m o n y , p rz e z Y a n k ie s ó w  n a m  u ż y c z o n e j .  
W  s z c z e g ó ln o ś c i  z a jm u je  n a s  b u d z e n ie z le ta rg u  
p rz e m y s łu  n a s z e g o p ra s ta re g o  g ro d u  W ą b rz e ­
ź n a , k tó ry  n ie d a w n y m i je sz c z e c z a sy , b o  p rz e d  
k ilk u n a s tu  la ty  —  b y ł w  p e łn i ro z w o ju i ro k o ­
w a ł w ie le  n a d z ie i . R z e c z n a tu ra ln a  ó w c z e s n y m i  
p a n a m i n a p o lu h a n d lo w o —  p rz e m y s ło w e m  
b y li s a m i n ie m c y , z a s o b n i w  w ie d z ę fa c h o w ą ,  
w  p o trz e b n e k a p ita ły  i c o  n a jw a ż n ie js z e  s i ln ie  
p o p ie ra n i p rz e z s w ó j rz ą d , k tó ry  d la  c e ló w  g e r -  
m a n iz a c y jn y c h  s ta ra ł  s ię o  u trw a le n ie  ic h  d o b ro ;  
b y tu n a ru b ie ż a c h P o ls k i, b y  ty m  s p o s o b e m  
z a c h ę c ić  w s p ó łp le m ie ń c ó w  d o  ja k  n a jlic z n ie js z e ­
g o  n a p ły w u d o n a s i w y p ie ra n ia n a s n a „ s a ­
k s y * , b y ś m y  ta m  p rz e m ie n ie n i w  w o ły  ro b o c z e  
s p e łn ia li d la  n ic h  n a jc ię ż s z e  i n a jo rd y n a rn ie js z e  
u s łu g i .

C z a sy s ię z m ie n iły . N ie p o d le g ło ś ć P o ls k i  
n a d e s z ła ja k  „ D e u s e x  m a c h in a " i z a s ta ła n a s  
n ie p rz y g o to w a n y m i d o  z a ję c ia o p ró ż n io n y c h  p o  
n ie m c a c h  s ta n o w is k  i to  w e w s z e lk ic h d z ie d z i ­
n a c h , ta k  k u ltu ra ln y c h a d m in is tra c y jn y c h ja k  
i e k o n o m ic z n y c h . N ie m c y p rz e ra ż e n i n a g ły m  
p rz e w ro te m  p o li ty c z n y m , m ie n ie  n ie ru c h o m e  
s p ie s z n ie  s p rz e d a w a li  tu b y lc o m ,  re k ru tu ją c y m  s ię  
p rz e w a ż n ie  z  g e s z e fc ia rz y  w o je n n y c h  k tó rz y  ja k o  
n ie fa c h o w c y  z a p rz e p a ś c il i n a b y te  z a k ła d y  p rz e ­
m y s ło w e i p o tra c ili le k k o z y s k a n y g ro s z , 
d o c z e g o w  d u ż e j te ż  m ie rz e p rz y c z y n iła s ię  
p o li ty k a in f la c ji i d e w a lu a c ja p ie n ią d z a , n i­
s z c z ą c a p o d s ta w y n o rm a ln e g o is tn ie n ia  w s z y ­
s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw . N a s tą p ił o g ó ln y z a s tó j  
p rz e m y s łu w  n a s z e j d z ie ln ic y , k tó ry  p rz e z la t  
d z ie w ię ć s ro g o  o d c z u w a m y . P le w y  s p o łe c z e ń ­
s tw a , k tó re  n a  p o c z ą tk u  n ie p o d le g ło ś c i  p a ń s tw a  
w y p ły n ę ły n a p o w ie rz c h n ię te g o ż i z a b ły s ły  
z łu d n y m b la s k ie m  •w s z e c h w ła d z y , s to p n io w o  
z n ik a ją z w id o w n i i w ra c a ją n a n a le ż n e  im  
m ie jsc e , a u k ry te z ia rn o z d ro w e , p o s ia d a ją c e  
s i łę  ro z ro d c z ą , z a jm u je n a le ż n e m u  d o m in u ją c e  
s ta n o w is k o .

T a ta k n a tu ra ln a  i k o n ie c z n a  e w o lu c ja d o  
p o d trz y m a n ia z d ro w e g o i ra c jo n a ln e g o  ro z w o ­
ju ż v c ia i d o b ro b y tu n a s z e g o s p o łe c z e ń s tw a  
z a c z y n a s ię p rz e ja w ia ć  i w  n a s z e m  m ie śc ie .

F a b ry k a  k a p e lu sz y ,  z a ło ż o n a  p rz e z  ż ą d n y c h  
d a ls z e g o  w z b o g a c a n ia s ię , a le n a d to n ie p o s ia ­
d a ją c y c h  in n y c h k w a lif ik a c y j, n o w o b o g a c k ic h , 
p o  b a rd z o  k ró tk im  c z a s ie  s w e g o  is tn ie n ia , u rz ą ­
d z iła  s ro m o tn ą k la p ę , p rz y c z y n ia ją c  s ię je d y n ie  
d o  w z ro s tu  b e z ro b o c ia  i te m  w ię k s z e g o  ro z c z a ­
ro w a n ia s p o łe c z e ń s tw a  d o n a s z y c h z d o ln o ś c i 
o rg a n iz a c y jn y c h  i w ia ry w s o lid n o ś ć i u c z c i ­
w o ś ć n a s z e g o  p rz e m y s łu  ro d z im e g o .

O b e c n ie b u d y n e k  F a b ry k i K a p e lu sz y  n a b y ­
ty  z o s ta ł p rz e z  f irm ę „ P o ls k i P rz e m y s ł G u m o ­
w y *  T o w . A k c . z G ru d z ią d z a , k tó ra ju ż p rz y  
s tą p iła  d o  u ru c h o m ie n ia  w  n a s z e m  m ie ś c ie  s w o ­
ic h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , in ic ja to re m  i je d n y m  
z g łó w n y c h  c z y n n ik ó w , k tó re d o p ro w a d z iły  d o  
o s ta te c z n e g o ń a b y c ia te j b e z u ż y te c z n ie  s to ją c e j  
fa b ry k i b y ł n a s z p a n b u rm is trz S c h w a rz .  
P o tw ie rd z ił to  n a  z e b ra n iu w ie rz y c ie l i g łó ­
w n y d y re k to r fa b ry k i P e -p e  g e H a lp e rin ,  
p o d k re ś la ją c , ż e  n a w e t  m u  s ię  n ie  ś n iło  n ig d y ,  
ż e b y n a b y w a ć o b je k t w  n a s z e m m ie śc ie  i  
g d y b y  n ie  z a b ie g i p . S c h w a rz a n ig d y b y  ę ie  
d o s z ło  d o  te j t r a n z a k c ji ta k k o rz y s tn e j d la  
ro z w o ju  n a s z e g o  m ia s ta . W  o b e c n y m  b u d y ń - ; 
k u  p o w s ta n ie w y tw ó rn ia n o w y c h a r ty k u łó w  ; 
c o d z ie n n e j p o trz e b y m a ją c a z a tru d n ić b a rd z o  

z n a c z n ą i lo ś ć s i ł ro b o c z y c h , z a ś u rz ą d z e n ie  
m a s z y n o w e  o b e c n e j fa b ry k i n a b y w a p ra w d z i­
w y  fa b ry k a n t k a p e lu s z y  i z a in s ta lu je je  w  o s o ­
b n y m b u d y n k u fa b ry c z n y m . I ta m z n a jd z ie  
z a ję c ie  s p o ra i lo ś ć p ra c o w n ik ó w .

D ru g ą  w z g lę d n ie t r z e c ią p la c ó w k ą ro z w o ju  
fa b ry c z n e g o , je s t ro z s z e rz e n ie  i p o w ię k sz e n ie  
p ro d u k c ji o b e c n ie  is tn ie ją c e j fa b ry k i  g a rb a rs k ie j 
„ Z g o d a " .

Z a ło ż o n a  i p ro w a d z o n a o d k ilk u  la t p rz e z  
d z ie ln e g o  fa c h o w c a , je j w ła śc ic ie la , z ło ż y ła d o ­
w o d y  s w e j ż y w o tn o ś c i p rz e z z n a k o m itą  ja k o ś ć  
w y ro b ó w  z n a jd u ją c y c h  c h ę tn y c h  n a b y w c ó w  n ie -  
ty lk o  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m , a le i to  p rz e w a ­

ż n ie , w  G d a ń sk u .
W ła śc ic ie l te j fa b ry k i p o w ię k s z a ją p rz e z  

p rz e m ia n ę w  T o w a rz y s tw o u d z ia ło w e , a n a s tę ­
p n ie g d y  z a jd z ie p o trz e b a  w  T o w a rz y s tw o  A k ­
c y jn e . G a rb a rn ia  „ Z g o d a  ‘ j ,e s t je d y n y m  p o w a ­
ż n ie js z y m  z a k ła d e m te j b ra n ż y  n a  P o m o rz u ,  
z a s łu g u je  n a  g o rą c e p o p a rc ie s fe r z a in te re s o ­
w a n y c h , te m b a rd z ie j , ż e p rz e ró b k a s u ro w c a ,  
p o s ia d a ją c e g o  ta k  o b f i tą p o d a ż  n a  P o m o rz u , o d ­
b ę d z ie  s ię n a m ie js c u  z k o rz y ś c ią d la  je g o  d o ­
s ta w c ó w . W ie lu p o w a ż n y c h o b y w a te li m ie j­
s c o w y c h  z g ła s z a  s ię ju ż  z  u d z ia ła m i.

Z  n a s z e j s tro n y s z c z e rz e ż y c z y m y , ty m  
lu d z io m  c z y n u  i p ra c y p o m y ś ln y c h s u k c e só w  
w  ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h g d y ż  s ą o n i p ra w d z i­
w y m i p io n ie ra m i w s k rz e s z e n ia c h o c ia ż b y  n a ra ­
z ić w z g lę d n e g o  d o b ro b y tu , i d o s ta rc z e n ia ś ro d ­
k ó w  d o  ż y c ia m a so m  b e z ro b o tn y c h .

N a re s z c ie z a c z y n a  s ię ru s z a ć  k u  le p s z e m u

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno Baczność członkowie .Lutni* le k c ja  

ś p ie w u  n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś w p o n ie d z ia łe k  ty lk o  średę 
dnia 7 bm. o  g o d z in ie  8 -m e j w ie c z o re m  w  s a l i p . K lim k a .  
O  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p ro s i Ż a rz  ą d .

— Podoficerowie Rea Wąbrzeźno. D n ia 6 g ru d n ia  
b r . o  g o d z . 8  w ie c z . o d b ę d z ie  s ię w lo k a lu  p . S z y m a ń ­
s k ie g o  z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  
o b ra d  : 1 ) z a g a je n ie z e b ra n ia , 2 ) o d c z y ta n ie o s ta tn ie g o  
p ro to k o łu  z e z e b ra n ia . 3 ) s p ra w o z d a n ie z e  z a b a w : O rz e - , 
c h ó w k o , K s ią ż k i i W ą b rz e ź n o , 4 ) w o ln e g ło s y  d o  p o w y ż ­
s z y c h  s p ra w , 5 ) p o w z ię c ie u c h w a l c o  d o  b a lu m a s k o w e ­
g o  s v lw e s tra  w  W ą b rz e ź n ie , 6 ) d o ty c z ą c e  u tw o rz e n ie Z a ­
rz ą d u  P c m o rsk ie g o p is m o  k o ło  G ru d z ią d z , 7 } p rz y ję c ie  
n o w y c h  c z ło n k ó w , 8 ) S k re ś le n ie c z ło n k ó w u b y ły c h  i 
n ie p ła tn y c h , 9 ) W o ln e g ło s y  i w n io s k i, 1 0 ) z a m k n ię c ie . 
Z e  w z g lę d u  n a  w a ż n e  s p ra w y  o l ic z n e p rz y b y c ie p ro s i  

Z a rz ą d .
— Baczność Osadnicy pow. wąbrzeskiego! Z  p o w o d u  

u s tą p ie n ia  p re z e s a  p . D z ię c io ło w s u ie g o i re s z ty c z ło n ­
k ó w  Z a rz ą d u , o ra z n ie p rz y ję c ia re z y g n a c ji p rz e z  z e b ra ­
n ie  w  d n . 2 7  X I. b r . z e w z g lę d u m a łe i i lo ś <  i c z ło n k ó w  
w y z n a c z o n a  z e s ta je  p o n o w n e z e b ra n ie  n a  piątek, 16 grud 
nla br. o godz 11 przed południem w  s a l i h o te lu  D  W ą b rz e ­
s k i p K a * ż e ń sk ie g o . N a  z e b ra n iu  te m  b ę d z ie  ta k ż e  o m a ­
w ia n a s p ra w a  n o w e j w a lo ry z a c ji re n ty ^ d la te g o p o ż ą d a -  
n e m  je s t s ta w ie n ie  s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  Z w ią z k u z  
s w y m i p re z e s a m i k ó ł.  Z a Z a rz ą d

W ł. D z ię c io ło w s k i.

giełdy pkdó^ roln. w Po idiuIu
N o to w a n ia o f ic ja ln e z  d n ia 2 . 1 2 . 1 9 2 7 .

1 0 0 k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń
2 y to  3 9 ,0 0 — 4 0 , 0
P rz e n ic a  n o w a  4 7 ,0 0 — 4 8 ,(0
J ę c z m ie ń  b ro w .  3 9 .5 0 — 4 1 ,0 0
J ę c z m ie ń  z w .  3 3 ,0 0 — 3 5 , ’ ’O
M ą k a ż y tn ia 7 0 %  z  w o rk .  s ta n .  0 0 , '0 -5 6 ,7 5
M ą k a ż y tn ia 6 5 %  z  w o rk .  s ta n .  0 0 ,0 0 — 5 8  2 5
M ą k a p s z e n n a 6 5 %  z  w o rk .  7 0 ,0 0 — 7 2  0 0
O w ie s , n  3 2 ,7 5 — 3 4 .5 0
O trę b y ż y tn ie  2 8 ,G O —  2 9 .C 0
O trę b y  p s z e n n e  2 7 ,0 0 — 2 8 ,0 0
R z e p a k  5 9 ,0 0 6 5 ,0 0
G ro c h  p o ln y  4 8 ,0 0 — 5 3 .0 0
G ro c h  V ic to r ia  r 6 0 ,0 0 — 8 2 . ' 0
Z ie m ia k i ja d a ln e  6 ,4 5 — 9 ,0 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m G ło su  W ą b rz e s k ie g o * * (B o le s ła w  
S z c z u k a ) W ą b rz e ź n o  - P o m o rz e  u l. M ic k ie w ic z a .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o  
Z a o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Cały świat
I mówi o gwiazdce

ty lk o  o  P a ń s k ie m  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie i o  to w a ra c h ja k ie P a n  
n a g w ia z d k ę w y s ta w ia lu b  
w y s ta w ia ć z a m ie rz a , n ic n ie  
s ły c h a ć . N a  c z e m  to p o le g a ?  
Z a ra z P a n u  p o w ie m y :  

Z ^ o m iia ł  P a n "  rc i la ire  o g ło s i- f f l  

lE T e jT n & Ł O S IE W A B R Z E S K IM " i

K a ż d a  m e  w y k o rz y s ta n a o k a z ja  

d o  z a re k la m o w a n ia s ię s ta n o ­
w i p o w a ż n ą  s tra tę  w  in te re s ie . 
J a k ż e m a p u b lic z n o ś ć d o w ie ­
d z ie ć  s ię ,  ż e  P a n  w o g ó le  is tn ie je  
i  to w a r  g w ia z d k o w y  s p rz e d a je ? g  
R a d z im y  o g ła s z a ć  s ię  a  p o d n ie ­
s ie  s ię  P a ń s k i o b ró t!

H r. A iv e n s le l ie i i S c h o e n lio n i L c ś iic tw  R s w in i
Wronie, pow. Wąbrzeźno

Sprzedaż drewna 

użytkowego i opalowego.
W sobotę, dnia 10 grudnia br. o godz. 

10 przed poi. s p rz e d a w a ć  s ię  b ę d z ie  w  re s ­

ta u ra c ji p Deubla w Król. Nowejwsi w  d ro ­

d z e p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u , n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u  z a g o tó w k ę : sosnowe, świerkowe, 
dębowe, buk? we, i brzozo  we dłużyce u- 

żytkowe, dębowe wałki 2 m . d łu g ie , wał­
ki jesionowe, drągi na dyszle, żerdzie 

świerkowe II-II kl, szczapy, pniaki i chrós.

Leśnicy mirowy

Oobre 

jabłka stołowe 
fu n t p o  30 i 35 gr s p rz e d a je  

Majętność PRUSY 
T E L E F O N  4 2 ,

In te re s d k o lo n ju in Y  
wraz z wyszynkiem 

przy ul. Kościuszki 1. 

je s t o d 1 s ty c z n ia 1 9 2 8  r . d o  

wydsiertawienla

M. Betlejemski sen. 
WĄBRZEŹNO

Żaba kl

s p p ra w ia ją d z ie c io m  n a  

g w ia z d k ę  w ie lk ą  ra d o ść .  

W ie lu n ie m o ż e k u p ić  

n o w y c h . K to u ż y w a n e  

m a  d o o d s tą p ie n ia , te n  

ła tw o je te ra z s p rz e d a  

p rz e z „ d ro b n e o g ło sz e ­

n ie ” w  „ G ło s ie  W ą b rz e s ­

k im " .
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I  - •  .  VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW ie lk i w yb ó r p rak tyczn ych  p o darkó w

r o z p o c z ę ł a  s i ę !  p o b ardzo tan ich cen ach !!

I
 P o ń czo ch y  IZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
d am sk ie  b aw ełn ian e  m o cn e  
jed w ab n y  flo r trw a łe  . . .

■| jed w ab  d o  p ran ia ..............
J  „E lek tra" fil d e co sse . . 

h | w ig o n io w e an g ie lsk ie . . 
w ełn ian e m o d n e k o lo ry . 
an g ielsk ie m elanżo w e . '.

1 .65

2 .65
3 .75
4 ,50  
4 .95
5 .75
6 .25

S karp e tk i !
k o lo ro w e, b aw ełn ian e ....  0 .80  
k o lo ro w e, b aw ełn ian y  flo r . .1 .25  
k o lo ro w e, n a jn o w sze  d esen ie 1 .50  

w ig o n io w e n a z im ę .............. 2 .50
w ełn ian e , ró żn e k o lo ry . . . 3 .75  
w ełn ian e , m elan ż  jed w ab n y  . 4 .50  
czy sto -w ełn ian e fan tazy jn e . 5 .50

R ękaw iczk i!
d am sk ie , try k o t, z im o w e . . 2 .25  
d am sk ie  d o  p o ło w y  p o d szew k . 3 .20  

m ęsk ie z im o w e  try k o to w e . . 2 .30  
m ęsk ie im itac je d u ń sk ich  . . 3 .50  
d z iec ięce , c iep łe z im o w e o d 1 .70  
d am sk ie , g łazo w e trw a łe . . 7 .50  
R ęk aw iczk i d am sk ie  z  m an k ie t.

N ajn o w sze w zo ry !

. B ie lizn a d am ska!
K o szu le n o cne , p rzy b ran e  . . 6 .65  
B iu sto n o sze „N an so uk " . . . 2 .65  
P ask i  d am sk ie ,  4  p o d w iązk am i 4 .75  
B iu sto n o sze z k o ro n k ą . . .1 .95■

 C zep k i z k o ron k am i ....  2 .25  
P o d stan iczk i z k o ro n k ą . .1 .95  
P o d stan iczk i z  h aft, i w staw k i 2 .95  
K o szu le  d z ień , b ard zo  trw a łe 2 /5

M  K o szu le d z ień , s tro jn ie j  sze .3 ,75

■
 B ie lizna  d am ska  lu ksu so w a  w  w ie lk im  w yb o rze !

P O Z N A Ń

i T O R U Ń

R o b ó tk i!
K w ad ra ty d o  łączen ia  se rw et 0 ,35  
S erw ety n a n o cn e s to i. ry s . 0 .95  
P o d u szk i ry so w an e .............. 2 .25
G arn itu ry  n a u m y w alk ę , ry s . 2 .45  
R ęczn ik i s tro jn ie ry so w an e . 3 .75

W szelk ie in n e ro b ó tk i ręczn e  
w  w ie lk . w y b o rze  i tan ich  cen ach  1

T ryko ty !
k a leso n y m ęsk ie z im o w e o d 6 .40  
k aftan y m ęsk ie z im o w e . o d 5 .90  
k o szu le m ęsk ie z im o w e . o d 7 .95  
k o szu le d am sk ie z im o w e o d 5 .75  
p an ta lo n y  d am sk ie ....  o d 5 ,90  
p an ta lo n y d am sk ie k o lo r, o d 1 .80

K o m b inac je d z iec ięce  
p o b ard zo n isk ich cen ach !

B an M M ao M M B R aB sa i

C h u steczk i i T o reb k i!
C h u steczk i d am sk ie , b a ty st. . 0 .45  
C h u steczk i d am sk . z  m ereżk ą 0 .60  
C h u steczk i m ęsk ie b ia łe . . 0 .70  
C h u steczk i m ęsk ie  k o l. b rzeg 0 .50  
T o rebk i  d z iec ięce sk ó rk o w e . 4 ,95  
T o reb k i d am sk ie .....  o d 6 .65

W yro b y d zian e !
k am ize lk i d am sk ie  ...  o d 8 .46  
k am ize lk i z  jed w ab iem  . o d 16 .75  
g o lfy d am sk ie .............. o d 19 .50

g o lfy  d am sk ie  czy sto -w eł-
n ian e  n a jn o w sze ...  o d 33 .5C

P u lo w ery m ęsk ie i d am sk ie  
S za le i czap k i w łó czk o w e  

O d zież d z ian a d la d z ieci.

K raw aty • P araso le ! I
K raw aty  m o d n e ....  1 .95-1 .25 I
S ze lk i, b ard zo  trw ałe . o d 1 ,95 B
S za le m ęsk ie try k o to w e . . 2 .00 £

P araso le  d z iec ięce .
P araso le d am skie
P araso le m ęsk ie  .

. o d 5 .25 ■  

. o d 6 .75 ■  
. o d 11 .00 J

S. KAŁAMAJSKI
U rzęh se is i^ D fflo śd

m i a s t a

O B  W  IE S Z C Z E N IE .
M ag istra t m iasta W ąb rzeźn a w d n iu  

2 5 . X I. b r. p o w y słu ch an iu  o p in ji K o m isji 
d o b ad an ia cen u ch w alił cen y  n a  n iek tó re  
arty k u ły p ie rw sze j p o trzeb y , k tó re o b o ­

w iązu ją z d n iem  d z isie jszy m .
1 . Z a  ch leb  z  m ąk i ży tn iej 6 5  p r. w  w ad ze

I i p ó ł k g . 0 ,9 0 z ł,
2 . Z a b u łk ę z m ąk i p szen n e j 5 0 p ro c , 

w y m ia łu w  w ad ze 4 5 — 5 0 g r. z te rn , 
źe  2 0  b u lek  w aży ć  p o w in n o  1 k g . 0 ,0 5  z ł.

3 . Z a 1 k g . w iep rzo w iny 3 ,0 0 — 3 ,2 0 z ł.
C en y u stalo n e n a arty k u ły p o d p o ­

zy c ją 3 , 4 , 5 , 6 , 7 , 8 , 9 i 1 0 o g ło szo n e  
tu te jszem  o b w ieszczen iem  z d n ia 2 8 . IX . 

rb . o b o w iązu ją n ad a l.
C en y  p o w y ższe są cen am i  m ak sy m al- 

n em i, to zn aczy , źe n ie w o ln o ich p rze ­
k raczać . N iższe cen y są d o p u szcza ln e  

i p o żąd an e.
C en y i w ag i o b o w iązu ją w szy stk ie  

m iejsca sp rzed aży n a te ren ie m iasta  
W ąb rzeźn a i p o w in n y b y ć w y w ieszo n e  
w e w szy stk ich m iejscach sp rzed aży .

W in n i żąd an ia i p o b ieran ia cen  w y ż ­
szy ch o d w y zn aczo n y ch u leg n ą u k aran iu  
n a p o d staw ie art. 4 . ro zp . F rez . ’R zp . P . 

z d n ia 3 1 . 8 . 1 9 2 6 .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 6 . X I. 1 9 2 7 r.

(— ) S ch w arz  b u rm is trz

P rze ta rg  p rzym u so w y
D n ia  7 g ru d n ia 1 9 2 7 r. o  g o d z.  2  i  p ó l. 

p o p o łu d n . sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j 
d a jącem u za n a ty ch m iasto w ą zap łatę g o ­
tó w k ą w  m o im  b iu rze  w  W ąb rzeźn ie p rzy  

u l. H allera 1 0 .

r o w e r
G t d v e s e w g k L  K o m o rn ik sąd o w y W ąb rzeźn o .

P rze ta rg p rzyo iu so sg
D n ia 7 . 1 2 . 2 7 r. o g o d z . 1 2 -te j 

w  p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a ­
jącem u za n a ty ch m iasto w ą  zap łatę  g o tó w ­
k ą  w  ceg ie ln i p . D r. S an d t ‘a  w  W ąb rzeźn ie , 

w i e  S i a k  
u n a d s e o f e  k u ź n i

8  d o w o ź e i l i a

8  o b r o t n i k i  (D rth sch e ib en ) 
G ł ó w c i e w s H ,  ko m o m t  K  sąd o w  W ąb rzeźn !e

P rze ta rg p rzym u so w y
D n ia 7 g ru d n ia 1 9 2 7  r. o  g o d z . 9  i p ó ł  

p rzed p o i. sp rzed aw ać b ęd ę  n a jw ięce j d a ­
jącem u za n a ty ch m iasto w ą  zap łatę  g o tó w ­

k ą u p . R ein ho ld a N itz ‘a w  W ąb rzeźn ie  

p rzy u l. K o le jo w ej.

w ó z ro b oczy
G t ó w e i e w s k i ,  ko m orn ik sad o w y W ąb rzeźn o .

L e ś n i c t w o  W i e l u b
ko lo W ąb rzeźn a .

S P R Z E D A Ż D R E W N A
o d b ęd zie s ię w  śro dę  d n ia  14 . b m ., o d g o d z.

10 . p rzed  p . p o cząw szy w  res tau rac ji 
w  C zysto ch leb iu .

S p rzed aw ać s ię b ęd z ie :

zrąb d z ia łk a II, d eb o w e (szczegó ln ie  
g ru b e) k lo n o w e , b rz s to w e , b rzo zo w o  
i o lszo w e d łużyce , d ęb o w e p a le , w ałk i 
o iszo w e 2  m . d łu g ie , szczapy , p n iak i i 
ch ró st III, ze zręb u 1 7 — 2 0 , żerd zie so ­
sn o w e II i III k l., żerd zie w  s to sach , 
o k rąg lak i i ch ró st III, d łu g ie  2  m . p a le .

S p rzed aż d rzew a u ży tk o w eg o n ie  
ro zp o czn ie  s ię p rzed g o d z . 2 p o p o ł.

L E Ś N I C Z Y .

O g łasza jc ie  sę  g j  „G ło s ie W ąb rz

ZawM zleteoia 
załalwiam oiwioiiiie

•/SZĘDZIE DO NABYCIA!

Iltl JW n
P O L E C A  

s m a c z n e  o b i a d y  
S P E C JA L N O Ś Ć  

co dzien n ie flak i i n o g i K ażd a P an i
W I E L K I  W Y B Ó R  A  L A  K A R T

D o b rze o g rzan e p o ko je zaw sze  

d o d ysp o zyc ji.

w l. Jan K aczyń sk i

JA JA  M A S Ł O

I D R Ó B

k u p u je s ta le  
p o n a jw y ższy ch cen ach  

d z ien n y ch

O sin E lsp o rlo s ii
E . G O E T Z

W ą b r z e ź n o

K o le jow a 6 3
T ele fo n 1 7 4

W arszta t H etlia iiic zD ] 
m aszy n m leczarsk ich  

K aro l S ch lad er  
W ą b r z e ź n o

to h o k d w  rca k o le jk i e lek tr.)

C en try fu g i
„M IL E N A "  

sp rzed a je  tak że n a ra ty . 
D żyw ane  cen try fu g i p rzy jm . 
d o  zam ian y w ig l d o  k u p n a

o szczęd n i d u żo p ierięd zy , 
jeże li zam iast k u p ić d z ie­
ck u n a g w iazd kę n o w a  
la lk ę, k ’-za zro b ić d la  s ta ­
re j n o w ą  p eru czkę , a  la lk a  
b ęd zie  jak  n o w a — y -  
k o n u j< 'p eru czk i< u sto w n ie

P 'zy  u m iark o w an y o h  
cen ach . t

R ó w n o cześn ie p o lecam  
sw ó j n o w o czesn y

i h ig jen iczn y

zak ład  fryz je rsk i

S P E C JA L N O Ś Ć : 

w ykw in tne s trzyżen ie 
g łó w ek d am sk ich

P ierw szo rzęd n a  o b słu g a  
n a w zó r 

zak ład ó w  w arszaw sk ich .

G E S Ł A W  K IIL P IŃ S K I
m istrz  fry z jersk i, 

W ąb rzeźn o , K o ściu szk i?

f i r m y  g o r ą c o  p o l e c a m y  u w a d s e  n a s a y c h  C a y t o l a i k ó w  i  P r z y j a c i ó ł  p r s y  r e b i e n i u  a a k u p ó w . *^1 

llllllili I III I ii — i II T

F elik s  K lim aszk a  
m istrz k u śn ie rsk i 

W ąb rzeźn o , te le fo n 1 1

P o leca sw ó j sk ład  ar­
ty k u łó w  m ęsk ich , to w a ­
r y  k ró tk ie i k o n fek c ja .

W łasn a p raco w n ia  fu ­
t e r  i czap ek d la  to w arz .

T a  d o  n a b y c i a

z n a c z k i  i  w e k s l e

K asy S k siN w

K S A W E R Y R Ó 2 Y Ń S K I  

m i s t r z  s t o l a r s k i  
W ąb rzeźn o , K o p erm k aS .

Jrogerje Obuwie

p o leea  
g o to w etru m n y  w  w ie lk im  
w y b o rze cd  n a jtań szy ch  
d o n a jlep szy ch . W y k o ­

n u je n a zam ó w ien ie  
w sze lk ie m eb le i u rzą ­
d zen ia sk ład o w e i b iu ­
ro w e w ed łu g w łasn ych !  
d o sta rczo n y ch  ry su n k ó w  
w  n a jm o d n ie jszy m  s ty lu  

P race b u d o w lan e

K . G ło w ack i
C e n t r a l n a  D r o g e r j a  

R y n ek
T el. 1 6 6 T el. 1 6 6

p o leca :

M y d lą , św iece , o li­

w y i sm ary  d o  m a ­

szy n —  fa rb y , la ­

k ie ry  i p en d z le

i

J D R O G E R IA  P O D  L W E M ( 
a W . -  R o m a s z e w s k i I  

♦ W ą b r z e ź n o *  
j  R y n ek 2 . T el. 1 3 . |

P o leca arty k u ły ap -1  
( teczn e , ch em iczn e , w a  * 
’ ta , b an d aże ch iru rg i- ' 
I czn e,  g u m o w e, m y d ła , < 

।  p erfu m y , k rem y itp . i 
; A rty k u ły fo tog ra ficz -  { 

n e , p rzy b o ry m alar- ; 
, sk ie , o liw y , sm ary , » 
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S g rao g zau fan ia  
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w zg l.rep aro w ać  ty lk o  

u  d o b reg o  facho w ca . 
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